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Ceno numeru 10 errosry

. „ i - N V  O U L . U 3 2 . r N  

I -u w iersz m llim oirow v pried  | 
>u g-roszy, w lekaoie 50 err., 
a tek stem  40 gr. O efo sze  
da tabelaryczn e 50 p roc ., a 

j w iqieozne 25 proa d r o ie i .j  
n o b n e  o g ło sz e n ia  p o  10 
roszy . Ola p o szu k u jących  

| itaay  5 gr. za w yraz. Naj­
m niej 1 z ł.

i onto czekowe P. K. O
66.070.

Jedyn y o rętn  demokratyczny niezależny woj. kieleckiego  
R edaktor .naczelny ! odpow iedzlalnyi WIKTOR MÓNZIORSK1.

PrenumeraiG wy­
nosi m iesięcznie

zł. 2.00
A dres adm inistracji: P itsar  
s k ie g o  Nr 8, te lefon  4 -9 / 
te le fon  red akcji 6 -92 , te ­

lefon red akcji n o c n e ’ 
i drukarni 4-94.

Konto ciekowe P. K. O 
Warszawa 66.070

Ulubieńcy publiczności

występują i cieszą się kolosalnym powodzeniem Y
w cyrku „SPORT- PAŁACE” t

W SOSNOWCU. *

Z A K Ł A D Y  W A P IE N N E

WULKAN" Sp-z-ogr-odp.
d o s ta r c z a ją  waptio  p a lo n e  z pie 
ców  h o f fm a n o w s k ic h  w  b ry ła c h  
o dużej w y d a jn o śc i  w  ł a d u n k a c h  
w a g o n o w y ch  oraz  f u r m a n k a m i  lo ­
co b u d o w a  w  Z ag łęb iu  D ąbrow -  
sk ie m  po  c en a ch  k o n k u r e n c y jn y c h .  
W szelk ich  in fo rm acy j  u dz ie la  b iuro  
w  Będzinie,  S ic le c k a  17, te l .  5-95

Na życzenie wysybmy dogodne oferty.

MINISTER STANIEWICZ 
bada rozmiary zniszczenia w uowo- 

gródzkiem.
W ARSZAWA, 30. 5. (wł.) Mini 

ster reform rolnycli Staniewicz 
przybył dziś do Nowogródka, by 
na miejscu zbadać teren, zniszczony 
przez ostatnią burzę gradową.

S traty  wynoszą około 5 milj. zł. 
Wszystkie pola, nawiedzone przez 
burzę zostaną powtórnie zaorane i 
zasiane. Na cele te rząd przeznaczy 
specjalny fundusz.

NOWY ZWIĄZEK PRACOWNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH;

WARSZAWA, 30. 5. (wł.) Wiel 
kie wrażenie wśród sfer urzędni­
czych wywołało wystąpienie niektó 
rych związków pracowników umy­
słowych z S. U. P., pozostającego 
pod wpływem pewnych partyj.

Powstały nowy związek „Zjed­
noczenie Z w iązków  i stowarzyszeń 
pracowników państwowych" liczy 
już obecnie 52 tys. urzędników pań­
stwowych* Do zjednoczenia należą 
między innemi pracownicy skarbo­
wa i kolejowa.

NIEMCY w RADZIE MIEJSKE.T 
w Król Hucie.

KATOW ICE, 30. 5. —PAT.— 
iWe środę odbyło się pierwsze posie 
dzenie nowoobranej rady miejskiej 
w7 Królewskiej Hucie.

Obecni byli wszyscy radni w7 
liczbie 54 osób. Dokonano wyboru 
prezydjum rady miejskiej. Niemcy, 
mający w7 radzie większość, prze­
prowadzili wybór sw7oicb przedsta­
wicieli, tak że przewodniczący i 
wszyscy członkowie składają się z 
niemców (29 głosów na 22 oprócz 
3 komunistów, którzy powstrzymali 
się od głosowania).

KRÓL HISZPAŃSKI 
wygrał na loterji.

SEW ILLA, 30. 5. Król Alfons 
Hiszpański, jak  każdy biszpan, za­
pamiętale gra na loterji.

Przed paru dniami król zakupił 
u sprzedawcy ulicznego ćwiartkę 
losu, na który padła w ygrana wr wy 
sokośei 6.000 pesetów, czvli około 
25.000 zł.

ANGLJA NIE CHCE TUNELU  
pod kanałem La Manche.

LONDYN, 30. 5. P rem jer Mac 
Donald oraz dwaj premjerzy Bald­
win i Lloyd George w7zięli udział a v  

posiedzeniu komitetu- obrony impe- 
rjum, na którem debatowano nad 
sprawą budowy tunelu pod kana­
łem La Manche.

„Daily H erald" dowiaduje się, 
źe komitet odrzucił plan budowy 
tunelu ze względów na warunki 
strategiczne obrony kraju. W naj­
bliższym czasie ma nastąpić ośwlad 
czenie rządowe w7 tej sprawie, które 
będzie zaAvierało odrzucenie projek 
tu budow7y tunelu.

Poszukujemy
pow ażnych  rejonow ych dobrze 
ustosunkow anych  przedstaw i­
cieli za w ynagrodzeniem  pro- 
w izyjnem . R ozpatrzone będą  
tylko oferty osób pow ażnych, 
m ogących się  w ykazać referen^ 
cjami ew entualn ie m ajątkiem

0 | f ,  „ E m o “ M. Okoń,
Warszawa, Zielna 1.

Pogrzeb ofiary barbarzyństwa niem ieckiego.
Trumna podkom. Liśkiewicza w powodzi wieńców.

WARSZAWA, 30.5. (wł.) Dziś o 
godzinie 5-tej pop. odbył się w Tcze 
wie, na koszt państwa, pogrzeb pod 
komisarza Liśkiewicza, ofiary napa 
du na straż graniczną pod Opale­
niem. Zwracała uwagę ogromna i- 
lość Avieńców (100). 
co Na pogrzeb przybył z Warszawy 
komendant korpusu ochrony pogra 
nicza na odcinku niemieckim, p. 
Ju r  Gorzecbowski, wraz z acljutan- 
tami. Pozatem a v  pogrzebie wzięły u 
dział delegacje wszystkich Avięk- 
szycb komór celnych, oddziały K. O. 
P-u, wojsko, policja i rzesze publi­
czności.

Rząd Prus Wscboduicb skiero 
wał do prokuratury Rzeszy Avnio- 
sek, aby komisarza Biedrzyńskiego 
który aresz -wany został razem ze 
ś. p. Liśkiey. mzem, stawić przed są 
dem w Lipsku, jako oskarżonego o 
szpiegostwo.

P rasa niemiecka wykazuje av dal 
szym ciągu wielkie zdenerwowanie 
w związku z zajściami pod Opale­
niem. Niektóre dzienniki zdradzają 
się nieopatrznie, że zajście sprowo­
kował niemiecki wywiad.

DOCHODZENIE W SPRAW IE  
ZBRODNICZEGO PORWANIA

2 OFICERÓW POLSKICH.
GNIEW , 30. 5. Polsko - niemiec 

ka mieszana komisja prowadziła 
dziś w dalszym ciągu śledztwo w 
sprawie zbrodniczego napadu nie­
mieckich strażników na komisarzy 
polskiej straży granicznej pod O- 
paleniami.

Wspólny komunikat urzędowy, 
ma być wydany po zakończeniu 
dochodzenia, w sobotę.

Możliwe jest rÓAwhież, że k a ż d a  
ze s t r o n  A vyd a  k o m u n i k a t  j e d n o ­
s t r o n n y .

W płonącej otchłani kopalni.
Stu górników zwęglonych.

RYGA, .30. 5. Z Moskwy dono­
szą, iż w kopalni węgla „SiłaK av za 
głębiu donieckiem wskutek eksplo­
zji gazÓAV wybuchł pożar.

Pod złomami węgla z zawalo­
nych chodników znalazło śmierć

zgórą stu górników, którzy mając 
odcięte drogi ucieczki żywcem spło 
nęli.

Pożaru dotychczas nie ugaszono. 
Straty olbrzymie.

Niesamowita paczka na torze
13 par obciętych uszu ludzkich.

ŁÓDŹ, 30-5. W dniu wczoraj­
szym wojewódzki urząd śledczy w 
Łodzi stanął 10 obliczu niebywałej 
zagadki, nienoiowanej dotychczas w 
kronikach policyjnych.

W  godzinach południowych na 
torze koło Ujazdu, niedaleko Toma 
ssowa Mazoioieckiego jakiś niezna­
ny osobnik wyrzucił z pociągu oso­
bowego zdążającego ze Skarżyska  
do Łodzi, paczką, owiniąią w gaze 
tą polską i żydowską.

Przechodnie, którzy znalezioną na 
torze paczkę rozwinęli, oniemieli ze 
zgrozy. W  paczce znaleziono 13 par 
uszu, oblepionych krwią.

Przeprowadzone przez policję 
badanie stwierdziło, że są to uszy
ludzkie. Stosunkowo święża krew 
świadczy, iż ohydnej zbrodni doko 
nano niedawno.

Owinięte one były w gazetę i wa 
tę. Uszy oddano do prosektorjum, 
gdzie nastąpią dalsze badania.

H & V -  RADOM, Żerom skiego 73, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, M ałachowskiego 24. tel. 5 -98’ DĄBROWĄ UUUIIAŁT e 3-go  Maja 14, teł. 2-77: ZAWIERCIE, ul. Paderew skiego 7; C Z E !A D Z , Rynek Nr. 8; GRODZIEC, al. Kościuszki*.

Klęska wojsk rządu 
nankińskiego.

LONDYN, 30.5. Według donie­
sień z Pekinu, potwierdza się wiado 
mość o klęsce wojsk rządu nankiń 
skiego. Arm ja  północna zdołała przer 
wać front wojsk rządowych i od­
nieść decydujące zwycięstwo.

Wojska nankińskie cofają się w 
popłochu. Krążą pogłoski, że prezy 
dent Czang - K ai - Szek został ran- 
py podczas bitwy wzdłuż linji kcK 
lejowej Lunghai.

W  armji, wiernej rządowi nankiń 
skiemu, ma panować całkowite roz 
przężenie.

Mac Donaltf w o p re s h
LONDYN, 30.5. Położenie gabi­

netu Mac Donalda, pomimo zwycię 
stwa odniesionego w izbie gmin, nie 
jest zbyt pewne-

Prem jer odbył wczoraj naradę z 
wybitnymi przedstawicielami stron­
nictwa w związku z rezolucją po­
partą  przez 80 posłów robotniczych, 
domagając się nowego ośAyiadcze- 
nia rządowego w sprawie walki z 
bezrobociem. Inicjatorzy tego wnio 
sku podkreślają, że wzrost bezrobo­
cia oraz międzynarodowy kryzys 
produkcji wymagają tego rodzaju o 
świadczenia oraz wyjawienia pla­
nów rządowych dotyczących walki 
z klęską bezrobocia.

W kołach politycznych krążą na 
dal pogłoski o możliwościach zmian 
w składzie rządu oraz o przyjęciu 
przez Mac Donalda kierownictwa 
spraw związanych z bezrobociem, 
które były dotychczas powierzone 
ThomasoAvi. ę-

W ŁODZI PODWODNEJ 
do bieguna północnego.

LONDYN, 30. 5. B a d a c z  okolic 
p o la rn y c h  s i r  H u b e r t  W ilk in s , k tó ­
ry  o d  d łu ższeg o  czasu  n o s i się  z m y 
ślą o d b y c ia  e k s p e d y c ji  do okolic 
p o d b ie g u n o w y c h  a v  ło d z i podA\7o d n e j 
c z y n i p rz y g o to w a n ia  celem  u sk u - 
teczn ien ia ,jteg o  p la n u , k tó r y  uAA7aża- 
n y  je s t  Avśród kó ł n a u k o w y c h  za 
b a rd z o  n ie b e z p ie cz n y , o ile  n ie  cal 
koAvicie n ieA vykonalny.

W edług dniesień z W aszyngto­
nu, Wilkins miał się zwwócić do u -  
rzędu m arynarki z prośbą o udzie­
lenie mu Avycofane.j z biegu łodzi 
podwodnej P. 12. Wilkins sądzi, że 
odbywając podróż pod wodą, uda 
mu się uniknąć zetknięcia z wiel- 
kiemi zwałami lodowemi. Zastępca 
sekretarza m arynarki nie udzieli! 
dotychczas definitywnej odpowie­
dzi.

DZIŚ POGODNIE I CIEPŁO.
Dziś jeszcze dość pogodnie i nie­

co cieplej po dość chłodnej nocy. 
Słabnące Aviatry północno - zachod­
nie na wschodzie kraju, a miejscowe 
na południu i zachodzie.
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(WSPÓLNIK KRWAWEGO WAMPI­
RA Z DUSSELDORFU.

DUSSELDORF, BO. 5. Policja ujęła 
wspólnika krwawego wampira, który 
sprowadza! Kuertenowi ofiary. Ofiary 
te Kuerten gwałcił i mordował. Wspoi 
nikiem tym jest robotnik fabryczny, 
nazwiskiem Mcurer.

Kuerten zeznał, że przed aresztowa­
niem przygotował na dzień 22 maja 
nowy zamach morderczy. W mieszka­
niu potwora znaleziono nożyce. Otwo­
ry w czaszkach zamordowanej służącej 
Hahu i Gertrudy Albermann potwier­
d z a ją  zeznauia mordercy, że zabił je 
pchnięciami tych nożyc.

Policja opublikowała fotografję 
zbrodniarza we wszystkich dzienni­
kach i wezwała dziewczęta i kobiety, 
aby się zgłaszały do policji, ponieważ 
nie ulega wątpliwości, że liczba napad­
niętych jest znacznie większa, niż zano 
towano w policji.

Endecja a  k r e s y .

ROZKŁAD MORALNY ARMJI 
SOWIECKIEJ.

RYGA, 30. 5. W Leningradzie odby­
ła się konferencja organizacyj komu­
nistycznych Ieningradzkiego okręgu 
wojennego. Naczelnik akademji wojen­
nej Szefers, omawiając stan polityczno 
moralny armji sowieckiej, zaznaczył, 
że armja stała się terenem rozkłado­
wej działalności żywiołów opozycyj­
nych. Wskutek częstego wiecowania 
żołnierze zaniedbują ćwiczenia i spra­
wy związane z podniesieniem zdolnośc i 
bojowej armji. Ostatnio — oświadczył 
Szefers — wielkiego rozgłosu nabrała 
stworzona przez opozycjonistów nowa 
teorja, według której walka klasowa 
powinna być przeniesiona do szeregów 
armji czerwonej w celu usunięcia z 
niej elementów wrogo usposobionych 
do wrładz sowieckich i osiągnięcia w 
ten sposób całkowitej proletaryzacji 
wojska sowieckiego.

UJĘCIE SZAJKI WŁAMYWACZY- 
MIL J ONERÓ W.

NOWY JORK, 30. 5. Udało się poli­
cji ująć szajkę wyrafinowanych wła­
mywaczy, która miała swą centralę w 
jednym z numerów hotelu „Commodo­
re". W centrali tej policja schwytała 4 
włamywaczy. Na widok wkraczających 
policjantów wyrzucali oni banknoty 
dolarowe przez okno. Na dachach oko­
licznych domów zdołano zebrać 16 ban­
knotów po tysiąc dolarów i 8 po 50 do 
larów. Ogółem w centrali znaleziono 
pieniędzy i kosztowności za 800 tysięcy 
dolarów.

Ze skonfiskowanej korespondencji 
wywnioskowano, że banda ma schowa­
ne klejnoty w stalowych skrytkach 
„National City Bank". Po otwarciu 
skrytek znaleziono jeszcze łupy włamy 
waczy wartości 1.590 tysięcy dolarów. 
Szajka grasowała w hotelach na półwy­
spie Floryda 1 wielkich sklepach w No 
wyra Jorku.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
PIÓRA AKTÓW LOCARNA.

AMSTERDAM, 30. 5. Mimo energicz 
nych poszukiwań policji nie udało się 
dotychczas odnaleźć złotego pióra lo- 
carneńskiego, które w czasie międzyna 
rodowej wystawy pokoju w Hadze zgi 
nęło w niewyjaśniony sposób. Przypu­
szczają, że pióro w czasie transportu 
eksponatów z Locarna wpadło między 
papiery,któremi opakowane były przed 
mioty i razem z niemi zostało spalone. 
Stratę materjalną pokryje asekuracja.

WIELKA FABRYKA FAŁSZYWYCH 
DOLARÓW

NOWY JORK, 30. 5. Po kilkumie- 
sięcznem dochodzeniu policja krymi­
nalna wykryła na przedmieściu Brook­
lyn szeroko rozbudowaną fabrykę fał­
szywych monet. Skonfiskowano falsy­
fikatów na sumę powyżej 1 milj ona 
dolarów. Fabrykę urządzono na wzór, 
nowoczesnej mennicy, posiada ona do­
skonałe urządzenia techniczne, umożli­
wiające drukowanie fałszywych bank­
notów dolarowych do 50.000 dolarów w 
ciągu godziny.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 

do natychmiastowe] dostawy po cenach 
konkurencyjnych. 

CZELADZKIE A
W APIENNIK! i j O I w I
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Jednym  z głów nych terenów 
kspansji stronnictw a narodowo- 
lem okratycznego by ły  ongi k re­

sy. N a zachodnich i wschodnich 
obrzeżach skupisk czysto " pol­
skich s ta ra ła  się ongi endecja 
zapuszczać korzenie; w środowi-' 
skach, w k tórych  żywioł polski 
stanow ił mniejszość, pogłębiać 
n u rty  nacjonalistyczne. Gdy w r. 
1902, po nabyciu  własnego orga 
nu, „Słowa Polskiego” , sztab en­
decki z Popław skim , H łaską, W a 
silewskim itd. osiadł we Lwowie 
i tu  przeszedł przedewszystkiem  
n a  pole akcji oświatowej —  głów 
nem polem działania by ły  k re­
sy. Szereg działaczy, jak  np- prof. 
Zam orski lub dr. E rnest Adam, 
prow adził in tensyw ną robotę na 
kresach. Od Tarnopola na wscho 
dzie po Cieszyn na zachodzie —  
akcja nar. - dem okratyczna obej 
m owała różne placówki. Dopiero 
w wiele la t potem  —  za spraw ą 
ks. Stojałowskiego i prof. Stan. 
Grabskiego —  przeszła endecja 
do „praktycznej” polityki p a rty j 
nej, wzięła udział w akcjach w y­
borczych, zeszła do roli wspoL 
czynnika w rozgryw kach między, 
party jniczych. Ale mimo to nie 
poniechała wcale swej pierw ot­
nej domeny: roboty  na kresach, 
w zagrożonym  czy to przez u* 
k ra ińsk i czy niem iecki żywioł te 
renie.

I  rzecz dziwna: w wolnej Pol 
see endecja zupełnie ten  swój 
dział zaprzepaszcza. Nie wiele ją  
obchodzi teren  narodowo zagro­
żony, nie dba wcale o swe w pły­
w y tam , gdzie napraw dę ścierają 
się p rąd y  dośrodkowe z odśrod- 
kowemi, separatystycznem i. Ca­
ły  w ysiłek swój skupia endecja 
na... unaradaw ianiu ... polaków. 
Tak jakby  trzeba było polszczyć 
tych, k tórzy za swe niepodłegłoś 
ciowe dążenia pokutow ali w cy­
tadeli, na  Sybirze, w austrjac- 
kich czy pruskich  więzieniach, 
w M arm aros - Sziget czy p rus­
kich obozach koncentracyjnych. 
Cały swój wysiłek skupia teraz 
endecja na  terenach czysto - poi* 
skich, na  ryw alizow aniu o wpły 
w y i posady między czysto - pel 
skiem i partjam i- Zaś tereny  k re­
sowe, te reny  zagrożone, spokoj­
nie w ydaje na  pastw ę rad y k a li­
zmu; zgłasza desinteressemenii 
tam , gdzie dawniej może nawef 
dodatnio działał ten  gorętszy ton, 
jak i wnosiła.

Byliśm y tego w łaśnie świad­
kam i podczas ostatnich uzupeł­
niających wyborów na wschod­
nich kresach. A u to ry te t „jedyn­
k i” , au to ry te t lis ty  prorządowej 
—  stale endecja tam  osłabiała, 
podryw ała; z decyzyj najwyższe­
go sądu, unicestw iających polski 
s tan  posiadania w okręgach k re­
sowych, cieszyła się, bo to osła­
biało „p artn e ra” w sejmowej 
„rozgryw ce” —  ale ani na  chwi­
lę jej na  m yśl nie przyszło, że w 
wyłom, utw orzony przez decyzje 
sądu, nakazuje przecież katego­
ryczny im peratyw  nacjonalisty­
czny natychm iast skoczyć, sko­
rzystać w łaśnie z tego, że blok’ 
bezparty jny  postanow ił dać in ­
nym  partjom  wolne pole —  i sa­
mem u w.ytężyć w szystkie siły, 
by to wolne pole zająć dla siebie.

A tymczasem... Tymczasem 
z całym  spokojem endecja nie ru  
szyła naw et palcem, by cośkol­
wiek uratow ać zarówno przed

ekspansją separatyzm u u k ra iń ­
sko - białorusko - sjonistycznego, 
jak  i radykalizm u, czy to polskie 
go, czy to mniejszościowego. Za­
pewne w ycofani z obiegu dawni 
endeccy działacze kresowi py ta li 
zdumieni: dlaczego warszaw ska 
centrala  endecka jest zupełnie 
bezczynna? Dlaczego ustępuje 
bez w alki miejsce w Lidzie chłop 
skim radykałom , w Łucku czy 
Równem kom unizującym  separa 
tystom ? I  dlaczego endecja woła, 
że m andaty  polskie są „zagrożo­
ne” np. w czysto - polskich Siedl­
cach czy Bochni, Gnieźnie czy 
Częstochowie —  a, naw et nie pró­
buje najm niejszego wysiłku w 
kresowych, mieszanych, napraw, 
dę zagrożonych połaciach? D la­
czego z całą pasją  zwalcza partje  
polskie wewnątrz k ra ju , a zupeł­
nie poniechała jakiejkolw iek ak­
cji na kresach? Ba, co więcej: 
sam a tam  na kresach nie nie ro ­
biąc, obniża au to ry te t polskiego 
urzędnika, polskiego oficera, poi 
skiego samorządowca, jedynie

dlatego, że nie jest endekiem.
Od la t szeregu wciąż czyta­

m y w pism ach endeckich u rąga­
nia i kąśliwości pod adresem krę 
sowych wojewodów i starostów,- 
kom endantów garnizonów, bur* 
mistrzów, urzędników adm ini­
stracyjnych itd. Tę robotę wyko. 
nyw a endecja z całą lubością. A 
równocześnie sam a stroni od 
tych terenów, ograniczając się do 
roboty destrukcyjnej.

Uznała, że łatw iej jest „wal­
czyć” z polskim robotnikiem  por 
towym  w Gdyni, łatw iej jest n- 
kryw ać się za plecami K orfante­
go, związanego sferą interesów, 
z kapitalizm em  niemieckim, no i 
łatw iej jest w yklinać od patrjo- 
tyzm u rząd polski —  niż robić w 
Łucku czy Równem tę żmudną, 
mrówczą, pełną odpowiedzialno­
ści robotę, dla której, jeśli ją  ro ­
bią ludzie obozu prorządowego, 
znajduje zawsze tylko słowa po­
tępienia, podryw ając au to ry te t 
polskiej władzy na rzecz „Selro- 
bów” i innych separatystów .

Zainteresowanie pożyczką budowlaną
w sferach pracowniczych.

S fe ry  pracownicze zarówno robotni 
cze ja k  i pracow ników  um ysłow ych o- 
ceniły  korzyść, p łynącą z wypuszczę; 
n ia  przez państw o nowej prem jow ej 
pożyczki budow lanej. One bowiem mo­
gą na jlep ie j ocenić korzyść społeczną, 
ja k ą  przyniesie ta  pożyczka przez roz 
wój budow nictw a m ieszkaniowego, al- 
bowiem n a jbardz ie j k lasa  robotnicza i 
in te lig en c ja  p racu jąca  odczuwały k lę­
skę głodu mieszkaniowego. Zam ożniej­
si nabyw ali m ieszkania. H andel loka­
lam i m ieszkalnem i, aczkolwiek zabro­
niony praw em , p rzy ją ł się ta k  po­
wszechnie, że przez długie la ta  n ik t 
nie m arzy ł naw et o zdobyciu in n ą  dro 
g ą  m ieszkania. W łaściciele domów, 
m im o w ystępow ania w o fic jalnych  me 
m o rja łach  swych zrzeszeń przeciwko 
handlow i m ieszkaniam i, b ra li w nim  
udział, u s ta la jąc  quasi zwyczajowe 
praw o, że przy  sprzedaży m ieszkania 
należy się w łaścicielowi dom u bądź 
adm in istra to row i eonajm niej jedna 
trzecia  część sum y sprzedażnej.

Dopiero rozwój spółdzielczego b u ­
dow nictw a m ieszkaniowego do pewne; 
go stopn ia  zaham ow ał ten  handel i już  
od dłuższego czasu m ieszkania można, 
niekiedy w ynajm ow ać, copraw da ty lko 
w nowych domach, bez t. zw. odstępne­
go, za m iesięczny czynsz kornorniany. 
Czynsz ten  jed n ak  dotychczas jest zbyt 
wysoki d la  przeciętnego budżetu in te ­
ligenc ji p racu jące j oraz k lasy  robo tn i­
czej. U sta je  copraw da pobieranie przez 
w łaścicieli now ow ybudow anych domów 
pod pozorem w ykończenia w ynajm ow a­
nego m ieszkania dodatkow ych opłat 
zgóry w sumie, s ięgającej n ieraz  k i l ­

ku  tysięcy dolarów  poza wysokim 
czynszem. N iem niej jednak  każdy do­
pływ  większej sum y na sfinansow anie 
budow nictw a w pływ a na złagodzenie 
w arunków  n a jm u  m ieszkań i-ich  po ta­
nienie.

K oszty budowy w Polsce dlatego 
były  ta k  drogie, że finansow anie bu­
dow nictw a odbywało się częściowo, czę 
sto przez la ta  całe. Działo się to dlate-. 
go, że potrzeby były  zbyt wielkie, a i u 
sty tueje , finansu jące  budownictwo, 
p rag n ąc  zaspokoić w szystkie spółdziel 
nie i w szystkich p rzystępujących  do 
budowy, rozd rabn ia ły  kredyty . Do­
pływ  sum y 50 m iljonów  zł. obok 82 
m il jonów  zł., przeznaczonych przez 
czynniki rządowe n a  tegoroczną akcję 
budowlaną, niew ątpliw ie obniży ko­
szty  budowy, p rzyczyniając się tern 
samem do po tan ien ia  czynszów kom or 
n ianyeh  w domach, k tó re  wybudowane 
będą za te  pieniądze.

To w szystko zrozum iały sfery  p ra ­
cownicze, w k tó rych  o rganizacjach  i 
zrzeszeniach zawodowych oraz społeca 
nych na  specjalnych zebraniach pod­
kreślano  korzyść społeczną pożyczki i 
propagow ano je j poparcie.

S fery  pracujące, ja k  w ynika z oka­
zanego zainteresow ania pożyczką bu­
dowlaną, poprą ją  swemi 50-złotowemi 
oszczędnościami, rozum iejąc, że w ten 
sposób przynoszą -dla siebie dużą ulgę 
w spraw ie m ieszkaniow ej, osiągając 
jednocześnie solidną lokatę swych 
drobnych oszczędności i duże szause 
w ygranej.

Nieszczęsne dziedzictwo wojny.
156 843 inwalidów w Polsce.

Według danych, opracowanych 
przez min. pr. i op. społecznej, na 
dzień 1-go stycznia 1930 r. zareje­
strowanych było na ziemiach Pol­
ski 136. 843_ osób, nad któremi ciąży 
straszne dziedzictwo wojny — ka­
lectwo, ślepota, niezdolność do pracy 
i inne upośledzenia fizyczne i mo­
ralne.

Oto jak się przedstawia podział 
na kategorje tych nieszczęśliwych 
ludzi, którym moloch wojny zabrał 
całą radość życia: zdrowie i zdol­
ność do- pracy:

Całkowicie lub częściowo utraci­
ło zdolność do pracy 99.252 inwalń 
dów skutkiem uszkodzeń cielesnych’

7.500 skutkiem chorób zakaźnych i 
gruźlicy, 1.340 wskutek komplika- 
cyj po tych chorobach, 1.340 skut-* 
kiem utraty wzroku, 1.134 skutkiem 
chorób umysłowych, wreszcie 26263 
skutkiem innych chorób. Inwalidów 
ciężko poszkodowanych t. zn. tych, 
którzy stracili ponad 45 proc. zdol­
ności do pracy jest w Polsce 28281.

WymOjWa tych strasznych _ cyfr, 
uwydatnia się tern jaskrawiej, gdy 
uwzględnimy, że cyfry te zebrano w 
10 lat po ustaniu zawieruchy wojen] 
nej. A iluż dotkniętych kalectwem' 
zmarło w ciągu tych 10-ciu lat skut­
kiem wycieńczenia chorobami i znie 
chęcenia do życia.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

DZIŚ! . DZlS\
W y św ie tla  w ie lk i film  se n sa c y jn y  p. t.

„Potwor z j a n  Sillos”
obok kościoła 

Teł. 7-65. W roli głównej: !AN MARKO.



IN * .  I

Zagadnienia zbiorowej obrony aefo-chemicznej. k r o n i k a
Międzynarodowa komisja rzeczo­

znawców w Brukseli i Rzymie, rozwa­
żając środki i sposoby obrony przeciw 
gazowej, nie rozwiązała jednak tego 
aktualnego problemu.

Wysuwane, mniej lub wieeej fanta 
styczne projekty (np. francuski), doty­
czące propagowania schronów zbioro­
wych o wielkich rozmiarach, jest, jak 
to słusznie zaznacza dr. Herman Bu- 
scher ciężkim błędem psychologicznym, 
gdyż trwoga i nastrój paniczny mogą 
z drobnego wypadku spowodować pra­
wdziwą katastrofę.

Im więcej będzie stłoczonych ludzi, 
tem większy może być rozmiar paniki...

Nie mówię już o kosztach budów y- 
schronów publicznych (przeeiw-kruszą 
cych), które w dzisiejszych warunkach 
technicznych wynoszą około 1.000 zł. na 
jednego ezłowieka, a więc przerastają 
zdolności finansowe nietylko naszego 
państwa ale nawet takiej Anglji, która 
też stanowczo sprzeciwiła się podobne­
mu rozwiązaniu sprawy, tembardziej, 
że schron taki nie daje pełnego bezpie­
czeństwa i może łatwo stać się wsi>ól- 
nym grobem dla osób, w nim się znaj­
dujących.

O wiele słuszniejszem jest stanowi­
sko prof. Pawłowa, prezesa sowieckiego 
awjachimu, który proponuje uszczelnia 
nie klatek schodowych w poszczegól­
nych budynkach mieszkalnych.

Klatki schodowe uszczelnione, z od 
powiednią wentylacją filtrującą, by­
łyby schronami dla mieszkańców da­
nego domu.

Dr. Buscher twierdząc, że należy 
wyzyskać wszystko to, co istnieje i na 
daje się do celów obrony, wskazuje na 
domy mieszkalne, których piwnice — 
byłyby schronami dla mieszkańców i 
doradza oparcie na tem całej budowy 
obrony przeciwgazowej.

Również należy przypuszczać, że w 
taktyce walki chemicznej mogą zajść 
zmiany na niekorzyść bomb gazo­
wych.

Samolot niszczycielski może odgry 
wać jedynie dł ią rolę przy bombardo 
waniu specjalnie ważnych objektów. 
natomiast o wiele ekonomiczniejszem 
będzie stosowanie w samolotach rozpy 
laczy w walce aero - chemicznej.

Samolot taki, mając wrmontowany 
zbiornik - rozpylacz, może o wiele wię 
cej zabrać trucizny chemicznej, aniże­
li zawierają jej bomby gazowe ew. 
gazowo - kruszące.

Sproszkowana lub też skroplona tru 
cizna chemiczna, odpowiednio obciążo­
na, rozpylona z samolotu w postaei 
mgiełki, opadając w dół — skuteczniej 
skazi teren (miasto) niż bomba gazo­
wa i w tym wypadku, tembardziej ra­
cjonalną i żywotną byłaby kwestja 
uszczelniania mieszkań.

Rozważając środki i sposoby obrony 
przeciw - gazowej, należy liczyć się z 
faktem nie do usunięcia, że 100 proeen 
towa obrona nie może istnieć, — cóż- 
by to była za wojna, przeciwko której 
możnaby stworzyć stu procentową pew 
uość obrony?

Tak więe obrona zbiorowa siłą rze­
czy sprowadzona została do kwestji 
budowy schronów jedynie przeeiw — 
gagowych a nie przeciw — kruszących, 
co znacznie ułatwi rozwiązanie tego pro 
blemu.

W mieście, bombardowanem przez 
samoloty nieprzyjacielskie, ofiary bę­
dą jedynie w tych domach, które zosta 
ły  uszkodzone lub zburzone bombami 
lotniczemi, reszta zaś mieszkańców, ma 
jąc mieszkania, klatki schodowe lub pi 
wniee uszczelnione, może w nich prze­
trwać okres napadu, do czasu zneutrali 
zowrania gazów przez drużyny obrony 
przeeiw — gazowej LOPP.

Sprawy te są o tyle dla nas ważne, że 
nie zważając na istniejące umowy mię 
dzynarodowe, we wszystkich krajach 
prowadzi się prace nad udoskonaleniem 
gazów bojowych i równolegle — nad 
udoskońaleniem środków obrony.

Stany Zjednoczone A. P. przeznacza 
ją na prace naukowo badawcze w tej 
dziedzinie 10 milionów dolarów rocznie 
Obecnie szefem służby broni chemicz­
nej został mianowany gen. dr. Harry 
L. Gilchrist, znany w  lite r a tu r z e  jako

wybitny i zdecydowany zwolennik woj 
ny chemicznej, który, opierając się na 
ścisłyeh naukowych danych, widzi w 
niej nowoczesną skuteczną i humanitar 
ną broń.

Pierwszą też jego czynnością po o- 
trzymaniu nominacji, było żądanie 
zwiększenia kredytów na broń ehemicz-

Niemey w granieaeh swego państwa, 
ograniczają się jedynie do prac lahoia 
toryjnych, których rezultaty trzymane 
są w ścisłej tajemnicy. Wiadomo jed­
nak, że pomiędzy reienswehrą a wojen­
ną radą rewolucyjną Sowietów istnieje 
umowa na mocy której reichswehra oho 
wiązuje się dostarczyć armji i flocie 
czerwonej, jak również dla przemysłu 
wojskowego, pewną liczbę inżynierów i 
specjalistów, a wzamiau za to główna 
rada wojenna wysyła doNiemiec ezerwo 
nych oficerów dla zaznajomienia się z 
ostatniemi odkryciami i wynalazkami z 
dziedziny techniki wojennej.

Inżynierowie reichswehry, zbudowa 
li w Rosji pewną liczbę fabryk gazów

trujących i materjałów wybuchowych.
Oficjalnie fabryki te należą do Ro­

sji, lecz personel techniczny składa sic 
do połowy z rosjan i niemców. — Jedna 
z tych fabryk znajduje się w 50 kim. 
od Moskwy; niedawno rozstrzelany wy 
bitny chemik akademik Dimmaun, był 
pracownikiem tej fabryki.

Koszta produkcji ponosi Rosja, 
wzamian za to rząd sowiecki korzysta z 
wszystkich tajemnic technicznych Nie­
miec.

Wiadomo, że fabryka w okolicach 
Moskwy produkuje materjały wybucho 
we i nowowynaleziony gaz „Bertsoi‘“. 
którego działanie ma być skuteczniej­
sze od iperytu i luizytu.

Arm ja czerwona ma prawo produko­
wać nieograniczoną ilość materjałów 
wybuchowrych i gazów trujących i sa­
molotów, lecz zobowiązana jest dostar 
czyć potajemnie, pewną ilość tych fa­
brykatów reichsw ehrze.

Por. Fr. Tokarski, 
wojew. inspektor obrony prżeeiwgaz.

2-tygedmowe Kursa terminatorskie
w miejscowościach gdz e niema szkoły tiokszt zaw.

Art. 155 prawa przemysłowego uza 
leżnia dopuszczenie terminatora do eg­
zaminu czeladniczego od przedłożenia 
świadectwa z ukońezenia szkoły do­
kształcającej zawodowej, ponieważ jed 
nak sieć szkolnictwa zawodowego jest 
niedostateczna, przeto ministerjum wy 
znań religijnych i oświecenia pnbl. w 
częścioweni uwzględnieniu postulatów 
izb rzemieślniczych wydało w dniu 4 
lutego r. b. zarządzenie na mocy któ 
rego terminatorzy, którzy ukończyli 
naukę w miejscowości, gdzie szkoły ta 
kiej niema, będą dopuszczeni do egza 
minu uproszczonego przed komisją eg 
zaminacyjną przy najbliższej szkołę 
dokształcającej zawodowej, której świa 
dectwo zostaje uznane za równoznaez 
ne ze świadectwem ukończenia nauki w 
szkole dokształcającej zawodowej.

Jeżeli chodzi o umożliwienie terminu 
torom, którzy w bieżąeym roku odbywa 
ją pierwszy rok nauki w rzemiosło, w 
miejscowościach, gdzie szkoły do­
kształcającej zawodowej niema, przy­
gotowanie się do uproszczonego egza­
minu przy najbliższej szkole dokształ 
eającej zawodowej, izba rzemieślnicza 
zamierza zorganizować 2-tygodniowe 
kursa wakacyjne.

Kursa te w bieżącym roku obejmo 
wać będą program nauki pierwszego 
roku szkoły dokształcającej, z tem, że 
w dalszych dwuch latach będą ograni 
zowane kursa obejmujące swym progrą 
mem przedmioty i zakres nauki drugie 
go i trzeciego roku szkoły dokształca 
jącej zawodowej.

Terminator po przejściu kolejnych 
3 kursów wakacyjnych nabędzie wiado 
mości niezbędnych dla złożenia egzami 
nu uproszczonego w najbliższej szkole 
dokształcającej zawodowej celem uzys­
kania świadectwa, które będzie go u- 
prawniało do przystąpienia do egzami 
nu czeladniczego.

Wspomniane kursa, które odbędą się 
w dwu zmianach, a to celem nie zatrzy 
mywania biegu pracy w warsztatach 
rzemieślniczych przez jednoczesny, e- 
wentualny wyjazd na kursa wszyst­
kich zatrudnionych w tychże warszta­
tach terminatorów, zorganizowane bę­
dą w bieżącym roku równocześnie w, 
Radomiu dla grupy drzewnej i metalo 
wej; Zawichoście dla grupy drzewnej,

skórzanej i włókienniczej; Częstocho­
wie dla grupy wrzewuej i metalowej; 
Maczkach dła grupy drzewnej i metalo 
wej; Olkuszu dla grupy drzewnej i me 
talowej; oraz w Kielcach dla grupy 
drzewnej i włókienniczej.

Omawiane kursa w miejscowoś­
ciach wymienionych powyżej odbędą 
się w następujących terminach; i  zmia 
na od 1 do 14 lipca r. b. włącznie; 2 
zmiana od 1S do 23 lipca r. b. włącznie. 
Kursa w Kielcach odbędą się 1 zmia 
na w terminie od 14-7 — 27-7 r. b. 2 
zmiana od 28-7 — 10-8 r. b. włącznie.

Izba rzemieślnicza z braku więk­
szych funduszów przeznaczonych na 
kursa wakacyjne pokrywa tylko kosz 
ta związane z płacami sił nauczyciel 
skieh i pomocą naukową, natomiast 
całkowite koszta utrzymania i przejaz 
du ponoszą, sami uczestnicy kursów.

Przypuszczalny koszt całkowitego 
dziennego utrzymania wynosić będzie 
około 2 złotych.

Każdy uczestnik winien ze sobą za­
brać: koc, poduszkę, ręcznik i mydło, 
szczotkę do obuwia, szezo teczkę do zę­
bów, bieliznę, prześcieradło, nóż, wide 
lee i łyżkę, zapas żywności do miejsea 
przejazdu.

Zgłoszenia uczestnictwa należy prze 
syłać do izby w terminie do dnia 15 
czerwca r. b. w zgłoszeniu należy po­
dać: imię -i nazwisko zgłaszającego, za 
wód, wiek, adres, termin i miejsce kur 
sów, w którym zgłaszający chce ucze­
stniczyć.

Izba rzemieślnicza zastrzega, że w 
wspomnianych kursach mogą uczestni­
czyć jedynie terminatorzy odbywający 
pierwszy rok nauki w rzemiośle, w 
miejscowościach, w których niema szko 
ły  dokształcającej zawodowej.

Niema formalnego obowiązku odby­
cia kursu lub serji wszystkich 3 kur­
sów, które jedynie przygotowują do eg 
zaminu końcowego przy szkole dokształ 
eającej zawodowej, a nie uprawniają 
jeszcze do przystąpienia do właściwego 
egzaminu czeladniczego, wobec czego 
terminator może bez odbycia wspomnia 
nych kursów, po uzyskaniu zezwolenia 
z kuraiorjum szkolnego, również przy­
stąpić do egzaminu uproszczonego 
przy szkole dokształcającej zawodowej.
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Ceny przystępne. _ Wejście bezpłatne

—  W  n ied zie le  i św ię ta  F ive o’clock n a  ogrodzie. —
Z A R Z Ą D .

MAJ

Sobota

K A LEN D A R ZYK .
Dziś: Anieli 
J  jlco Jak  <5 ba 
Wsehóa słońca 3.21 
Zachód „ 19.45

RADIO.
W A 1 1 S U  W A.

Sobota, 31 maja.
11.30. Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 13.10.. Kom. mete­
orologiczny 15.00. Kom.gosp. 16.15.Wiado 
domości Tow. Kooperarystów. 16.20. 
Kącik art. LSG. 16.35. Muzyka z płyt 
gramof. 17.15. Skrzynka poczt. 17.45. 
Centralne Tow. Org. i Kółek Roln. do 
swych człon, i ogółu rolników. 18.00. 
Słuchowisko dła dzieci i młodzieży. 
18.30. Rozmaitości. 19.00. Naboż. majo­
we z Krak. 19.58. Sygnał czasu z War­
szawy. 20.00. Wieczysty mecz. 20.15. Kon 
cert z Wilna. 22.00. W gromadzie. 22.15. 
Kom.: meteor., polic., sport. 22.25. 0-- 
statnia Fala. 23.00. Muzyka taneczna.

K A T O W I C E .
Sobota, 31 maja.

11.58. Sygnał czasu z  Warsz. 12.05.
Koncert z płyt gramof. 13.10. Kom.
meteor, z Warsz. 15.40. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl., kom, T. P. 16.00.
Pieśni maj. z Wieży Marj. w Krak. 
16.15 Skrzynka poczt. 17.00. Transm. ze 
szkoły powszechnej lekcje śpiewu. 
17.40. Rozmaitości, program na dzień 
nast. 18.00. Słuchów, dla dzieci i mło­
dzieży z Warsz. 18.30. Śląsk i Ślązacy w, 
powieści polskiej. 19.00. Naboż. maj. z 

^Krakowa. 19.58. Sygnał czasu z Warsz.
20.00. Portret w Anglji — Reynolds i  
Gainsborough. 20.30. Koncert z Warsz.
22.00. Feljeton z Warsz. 22.15. Kom. me 
teor. z Warsz., program na dzień nast. 
22.25. Nadprogram. 23.00 Muzyka lekką.

Co wyświetlają kina:
Kino „W awel4* „Potwór z San 

Sillos”.

Ogólna.
(o) Niema tajemnic w komisjach po; 

datkowych. W arszawska izba imzemy- 
słowo - handlowa zwróciła się do m ini 
sterjum  skarbu z prośbą o wyjaśnienie, 
czy skład komisyj odwoławczych i sza 
cunkowych, wyznaczanych do spraw, 
podatku obrotowego, jest tajny. Zdarza 
ły  się bowiem wypadki podobnego im  
terpretow ania pojęcia tych kom isyj.

M inisterjum  skarbu uznało, że naz­
wiska osób, biorących udział w komis, 
jach, mogą być komunikowane, na żg  
danie, izbom handlowo - przemysło-. 
wym. W tej sprawie rozesłano okólnik' 
do izb skarbowych.

(o) Udzielanie płatnikom podatku 
przemysłowego informacyj o podsta­
wach wymiarowych.'  Ustaw a o par 
stwowym podatku przemysłowym nie 
zawiera postanowienia, nakładającego 
na władze wymiarowe obowiązku komu 
nikowania płatnikofn tego podatku pod 
staw, na których te władze oparły wy 
m iar podatku. Ponieważ władze usta 
ła ją  często w ym iar w odniesieniu do; 
płatników, nieprowadzących prawidło 
wych ksiąg handlowych, względnie w, 
odniesieniu do takich, których księgi 
handlowe zostały zakwestionowane, 
tylko na podstawie zebranych przez sie 
bie m aterjałów  inform acyjnych, a ma 
te rja ły  te zaw ierają nieraz mylne da 
ne — jest dla p łatn ika ważnem, by 
mógł otrzymać wiadomość, na jakich 
podstawach wym iar jest oparty. Tylko, 
w takim  wypadku bowiem możo on sku 
tecznie bronić się w odwołaniach. Uz.- 
nająe powyższą potrzebę, m inisterjum  
SKarbu zarządziło, by władze wymiaro 
we pierwszej instancji udzielały ta ­
kich wyjaśnień na ustne zgłoszenia.

(o) Ustalenie umowy o pracę gór­
ników polskich w Belgji. Ostatnio zo 
stała ustalona w jednolitem brzmieniu 
umowa o pracę dła górników polskich 
i pomocników górniczych, wyjeżdżają 
cych do kopalni węgla w Belgji. W 
ten sposób skasowane zostały różne 
rodzaje umów, na podstawie których 
angażowani byli dotychczas robotnicy 
polscy do poszczególnych zagłębi wę­
glowych w Belgji.

Kino „ C z w a r ta k  Kielce

I ;e. -  i
yczne P 
dafne.

\ D- §

Dziś i dn i nasi 
W sp an ia ły  film

„Melodia serc



Str. 4

Z Kielc.
((k) U lic a  N lew aehlow ska a  wia- 

artirł koleiow y. Spraw a budowy w ia­
duktu na u licy  N iew achlow sk iej, która  
niejednokrotnie b y ła  tem atem  długo-
tW a ły cb  obrad w K ie le c k ą  radz e
m iejsk iej w  ostatn ich  czasach zupełnie
ucichła. ttT

Pisano wiole na ten temat. Wymie­
niono szereg korespondencyj, pomiędzy, 
d y r e k e j ą  kolei w Radomiu, a mimstes- 
inm komunikacji i spraw w ow n ,

Wszystko to jednakże nic nie porno 
gło. Jedna z największych dla Kielc bo 
fączek. dotychczas me została załatwj*

na-W ostatnich czasach przestało sie 
wogóle o sprawie tej mówić. Nastąpiło 
zupełne milczenie. _

C zyżby m ożna  przypuszczać, ze te ­
m a t sie  w y czerp a ł i  n ic  w iącej n iem a

d° M y je s te ś m y  innego zdania. R iekaca  
konieczność budowy w iaduktu  zm usza  
nas do poruszenia tej spraw y z apelem  
do władz, któreby poważnie zam tereso  
w ały  sią ta  sprawą.

Czyż setk i ofiar szereg katastrof ko 
lejow ych, n ie  są podstaw ą do przyspie  
szenia budowy wiaduktu? Czj za pie  
niadze, które m inisterjum  kolei straci 
ło  w czasie katastrof, n ie m ożna było 
do tej pory w ybudow ać w iaduktu  1

S p ra w a  ta  m u si się  znalezc n a  _ n a j-  
Dliższem posiedzen iu  r a d y  m ie jsk ie j, a  
odpow iednio  z re fe ro w an a  m u si nyc 
p rz e s ła n a  do m in is te r ju m  ponow nie.

(k) Tydzień P. C. K. w Kielcach odio 
czony. Ze względu na to, że w kwietniu 
oraz w m aju br. cdły szereg m stytucyj 
społecznych z L. O. P .P .  na czele, prze 
prowadziło kwesty uliczne oraz. inne 
imprezy propagandowe i dochodowe, 
zarząd oddziału kieleckiego polskiego 
czerwonego krzyża oraz komitet ty ­
godnia P. C. K., m ając na uwadze po­
wodzenie propagandowe oraz linaiiso 
we tej imprezy, postanowiły przelozyc 
„tydzień P. C. K.“ na terenie m. 
tlic ie oraz powiatu z term inu czerwco 
wego na jesień t. j. na czas od 14 do 11 
września. Jednocześnie p o d a jem y  do 
wiadomości, że poszczególne sekcje ty  
godnia nie zostają rozwiązane, a  y lfo  
czasowo zawieszają swoją działa lność . 
Bliższych inform acji tyczącycii „tygod 
nia P. C. K.“ udziela biuro 1 . K- 
Kościuszki 11. (godz. od 10 do -  PP-, •

(k) S am obójstw o . W e w si i  g m in ie  
S łu p ia  - N ow a, pow. k ie leck iego  popeł 
n ił  sam obójstw o , w iesza jąc  sic w stodo 
lo J u l j a n  N aw rock i, l a t  61. P rz y c z y n a  
sam o b ó js tw a  — cieżkie w a ru n k i m ate- 
r ja ln e  i n ie sn a sk i rodzinne .

(k) W y ro d n a  m atka. P rz e d  w e j­
ściem  do sz p ita la  św. A lek san d ra  w 
K ie lcach  zna leziono  pod rzucone dzieeKo 
p łc i żeńsk ie j, liczące około a-ch ty g o d ­
n i. U sta lo n o , iż w y ro d n ą  m a  tn ą  je s t 
E u g e n g ja  T om czyk, la t  21, p an n a , za­
w odow a złodzie jka , zam . w  K telcaen , 
p rzy  u l. N isk ie j n r. 5, k tó ra  po dokona 
niu" tego  czy n u  zb ieg ła  w n iew iad o ­
m ym  k ie ru n k u .

(k) Z abó jstw o  s tró ż a  nocnego. N ie­
znan i sp raw cy  p o s trz e lil i s tro z a  nocne­
go, m ieszk ań ca  w si P rz e s ta n sk o , gm . 
Iw anow ice , pow. m iechow sk iego  I g n a ­
cego D ulew sk iego . D u lew sk i r a n n y  w 
b rzu ch  po u p ły w ie  k ilk u  m in u t zm arł.

HRABIA 
MCiTE CHRISTO.

— Darujcie, panowie — odpowie 
dział jenerał. — Być może, że dla 
was nie istnieje król Ludwik 
X V III, lecz ja  go, cóż poradzić na 
to l — uznaję, czego dowód najlep­
szy, iż przyjąłem tytuł barona i pia 
stuję godność marszałka polnego.

— Panie — odpowiedział na to 
prezes, tonem surowym powstając 
przytem z miejsca — uważaj dobrze 
na to, co mówisz i zastanów się, sło 
wa te stwierdzają, iż mylono się, li 
iząc na ciebie, żeśmy się na tobie 
zawiedli- Zwierzyliśmy się ci ze 
wszystkiem, a teraz okazuje się, iż 
postąpiliśmy nieostrożnie, że tytuł 
i stopień przywiązały cię do rządu, 
który ci je ofiarował, a który my 
właśnie mamy zamiar wywrócić. 
Nie zmuszamy cię do tego, bynaj­
mniej, abyś nam swej udzielił pomo 
cy, nie wciągamy bowiem do swego 
stowarzyszenia nikogo wbrew jego 
woli; będziemy jednak zmuszeni do 
magać się od eiebie, abyś postąpił te 
raz jak człowiek uczciwy.

— Uważasz pan tedy — odpowie 
dział de Quesnel—że człowiek uczci 
wy, po odkryciu spisku milczeć po 
Winien: otóż ja  uważam, iż byłoby to

Spór kolei z magistratem o w łączeni kanalizacji.
Ohydne wyziewy. — B og« ducha winni m ieszkańcy.
Mieszkańcy ul. Naftowej i Sobie 

skiego w Sosnowcu od czasu sporu 
m agistratu z koleją, w kw estji przy 
łączenia kanalizacji kolejowej do 
miejskiej są w bardzo przykrym  po 
łożeniu. Muszą wdychać obrzydliwą 
woń, wydobywającą się z ekskre­
mentów kanalizacji kolejowej, któ­
ra  jest zupełnie odcięta od miejskiej.

Ekskrem enty te wylewają się 
obficie do pobliskich ogrodów, two­
rząc bajora, skąd następnie spływa­
ją  na pobliskie pola, zanieczyszcza­
jąc powietrze ohydną wonią. _

Ostatnio powiatowa komisja sa­
n itarna  badała tę sprawę i stwier­
dziła, że odpływ z kanału kolejowe­
go zagraża zdrowiu mieszkańców 
sąsiedniej okolicy i podczas upałów 
może spowodować wybuch epidem- 
ji. Zaznaczyć należy, że ruch koło­

wy i pieszy w tej dzielnicy jest bar­
dzo silny, gdyż dzielnica ta  jest 
główną arte rją  łączącą peryferje 
miasta z centrum Sosnowca i K ato­
wicami.

Stan taki dłużej trwać me moze. 
W alka kolei z magistratem  winną 
zejść na inne tory. Od załatwienia 
tego rodzaju sporów są przecież są­
dy. Niewinnych mieszkańców zatru 
wać obrzydłiwem powietrzem niko­
mu niewolno.

M agistrat stosowaną taktyką wal 
ki napewno kolei nie zwycięży.

Przypuszczamy więc, że w n a j­
bliższych dniach odcięty kanał pono 
wnie zostanie włączony do kanali­
zacji miejskiej, a  m agistrat preten- 
syj swych winien dochodzie na uro­
dzę sądowej.

Bezrobotni w Dąbrowie dom agają s ię  
do raźnej pornosy, lub pracy-
Zdem olowanie piekarni na u.icy 5  maja

W dniu wczorajszym, w godzi­
nach rannych, zebrani bezrobotni w 
liczbie około 300 osób, udali się 
przed m agistrat, domagając się kwi 
tów żywnościowych i rozpoczęcia 
na większą skalę

robót publicznych.
W międzyczasie tłum urósł do

400 osób.
O godz. llra n o  grupa bezrobot­

nych wpadła
do biur m agistratu

i gabinetu prezydenta, domagając 
się natychmiastowej akcji.

Po przyrzeczeniu przez, prezy­
denta możliwości udzielenia zasiłku 
żonatym bezdzietnym, a kawale­
rom udzielenia tak zwanej akcji do 
żywiania w postaci obiadów, bezro­
botni

poczęli opuszczać 
biura m agistratu.

W jakiś czas później grupa wy 
rostków wpadła do piekarni 

Abrama Tajchneia, 
znajdującej się na ul. 3 m aja nr. 12, 
skąd zabrano pewną ilość chieoa i 
bułek, wartości 60 zł., oraz 20 zło­
tych gotówką.

Zawiadomiona o napadzie policja 
aresztowała 

kilkunastu wyrostków, resztę zaś
rozpędziła. . .. .

Dzięki sprężystej akcji policji 
demonstracje nie przybrały 

większych rozmiarów.
Celem zapobieżenia ponownym 

ekscesom na ulicach miasta, oraz 
przed m agistratem  wzmożono poste 
runki policyjne.

(k) P rzyw łaszczen ie . Jó zef Z ającz­
kow sk i pe łnom ocn ik  f irm y  „S m g ie r , 
zam . w  K ielcach , p rz y  u l. 'b tasz y ca  n r. 
2," zam eldow ał p o lic ji, że p racow n ik  
te jże  f irm y  Ja n u sz  Ju rk ie w ic z  zam k a- 
sow ał od d łużn ików  188 zł. 60 gr. i p rzy  
Y /łaszczył je  sobie, poczem  zb ieg ł w 
n iew iad o m y m  k ie ru n k u .

(k) A w an tu rn ik . D o. r e s ta u ra c j i  S ta  
n is ła w a  B ilsk iego , p rz y  u l. b ien k iew i 
cza 34 w K ielcach , p rzy szed ł w  s ta n ie  
p ija n y m  F e lik s  K id le rm ille r , zam . w 
K ielcach , p rzy  u l. W esołe j n r. 41 i  za­
żąd a ł w ódki, a  g d y  m u  odm ow iono 
w szczął a w a n tu rę  o b rzuca jąc  obecnych 
s tek iem  obelg, poczem  u d e rz y ł w tw arz  
w łaśc ic ie la  re s ta u ra c j i  pow odu jąc  krw o 
tok.

toż samo', jakbym został wspólni­
kiem waszym".

— O mój ojcze! — jęknął I  ranei 
sze, przerywając czytanie — to raz ro 
zumiem, dlaczego zostałeś zamordo­
wany!

W alentyna mnnowoli rzuciła 
wzrok pełen uznania na młodzieńca, 
który w tern uniesieniu synowskiem 
wyglądał bardzo pięknie.

De Yillefort oddawna wstał już 
z krzesła i nerwowo przechadzał się 
po pokoju.

N oirtier śledził wzrokiem wyraz 
twarzy każdego z obecnych, zacho­
wując w swej postawie godność peł 
ną surowości i spokoju.

Franciszek, po swym wybuchu, 
podniósł znów rękopis do oczu i czy 
tał:

„Zostałeś pan — rzekł prezes — 
zaproszony na to posiedzenie; nikt 
cię tu nie wciągał gwałtem. Żądano 
od pana, byś pozwolił sobie zawią­
zać oczy. Czyniąc zadość tym żąda 
nioin mogłeś być aż nadto przekona 
nym, że my nie pracujemy, bynaj­
mniej, nad utworzeniem tronu Lu­
dwika XVIII-go, nie mieliśmy bo­
wiem powodu dokładać tylu starań 
dla uchronienia się przed okiem po-- 

-licji. Być może, iż jest to wygodną 
rzeczą przywdziewać maskę dia po­
dejścia cudzej tajemnicy, lecz z na­
mi nie będzie to tak  łatw a znów 
sprawa! Nie, mój panie, musisz te­

(k) K radzież . P odczas ta r g u  n a  P la  
cu  W olności w  K ie lcach , Józefow i K o 
ru sow i, zam . w C zarnow ie, pow. k iele- 
ckiego, sk rad z io n o  z k ieszen i kozuszka 
p o r tfe l z za w arto śc ią  50 zł.

ŻOŁĄDEK -  
to stres zdrowia
re ę u iu ją  g o  i łag o d n ie  prxeczTSZcia}<$

Pigułki przeezpzcMjąee
ze sfinksem 

Apteki W. B orow skiego  
'Warszawa, Jerozolimska §9,

Nf. 1431

Z Sosnowca.
(s) Z komisji teehniezna - weteryns 

ry jnej. Ostatnio została powołana do 
życia komisja techniczno - w eterynaryj 
na, która onegdaj zbadała 9 objektow 
rzeźniczych i miejscowe ta rg i  Komisja 
zauważone usterki poleciła usunąć wła 
ścicielom warsztatów. K om isja caynna 
bedzie 2 razy tygodniowo.

(s) Zebranie B. B. W. R. W nie­
dzielę. dn. 1 czerwca b. r. o godz. 11 r. 
w sali klubu młodzieży im. m arszałka 
J . Piłsudskiego w Sosnowcu, warszaw, 
ska 22, odbędzie się zebranie organiza 
cyjne o sprawach samorządowych, u* 
rządzone przez klub radnych B. B, 
W. R.

(s) Chodnik dla pieszych. Od dłuż­
szego już czasu na Pogoni, a przede- 
wszystkiem na odcinku od tunelu K ul­
czyńskiego do przejazdu, u ta rł się zwy 
czaj jeżdżenia rowerami po chodni­
kach, wskutek czego ruch pieszy na od 
cinku tym  jest znacznie utrudniony, a 
niejednokrotnie przechodnie odnoszą 
bolesne szturehańce od . rozwydrzo-. 
nyeh rowerzystów.

Ostatnio władze policyjne zwróciły, 
na  odcinek ten baczną ńwajję i  z całą 
bezwzględnością będą karać śmiałków, 
którym  wydaje się, że chodnik jest dla 
ich wygody.
OTWARCIE CYRKU SPORTOWEGO 

W  SOSNOWCU.
W  czwartek 2D b. m., na  placu przyjj 

ulicy W arszawskiej, przy wypełnionej 
po brzegi sali, odbyło się otwarcie cyr­
k u  „Sport - Palace“.

Program  cyrkowy wypadł imponu-t 
jąco; wszystkie num ery bardzo starań* 
nie dobrane i każdy stanowił napraw! 
dę atrakcję. Na zakończenie pierwszej 
części w ystąpili ulubieńcy publiczności' 
polscy komicy Din - Don. Świetną pa­
rę obdarzono rzęsistemi oklaskami.

Il-g a  część to elou wieczoru. "Walki 
francuskie o nagrody_ w sumie 8000 zł.

Podczas prezentacji atletów najw ię­
cej oklaskiwano m istrza Garkowienkę, 
Udę Stibora, Szczerbińskiego i Wild* 
mana.

Czwartkowy przebieg walk był na­
stępujący:

I  para  W ajnura  (M andzurja) — 
W ołyniee (Małopolska). W alka prowa 
dzona była w bardzo ostrym  tempie, 
mimo kolosalnych wysiłków w pierw­
szym spotkaniu (20 m inut) rezultatu 
nie dała.

I I  para: Stibor (student agronomji
Chorwacja) — Schmidt (Ameryka), 
W  17 minucie zwyciężył (ulubieniec płci 
pięknej) Stibor.

TTT para: Szczerbiński (mistrz Pol 
ski) — Luppa (m istrz Niemiec). Byłę 
to stareie nadzwyczaj zacięte. Obydwaj 
zapaśnicy stara li się wywyższyć, szczę 
golnie Luppa, k tó ry  okazał się b ru ta ­
lem, gdyż przez cały czas stosował nie< 
dozwolone chwyty, i tern samem stra ­
cił sym patję u  widzów. Szczerbińslii 
natom iast walczył po dżentelmeński! i 
cierpliwie reagował na każde ordynat 
ne uderzenie niemca. ^

Mimo olbrzymich wysiłków walka 
ta  w ciągu 20 m inut nie dała rezultatu.

Luppę wygwizdano, a Szczerbińskifi. 
go obdarzono szczerą sym patją.

Dziś, w sobotę walczą:
W ildman — Walukowski.
Schmidt — Szczerbiński.
Sensacja sportowa: Garkowiemio — 

Stibor.

raz wyraźnie i szczerze się wypowie 
dzieć, za kim jesteś? Za królem, czy 
też za cesarzem?

— Jestem rojalistą — odpowie­
dział jenerał — przysięgałem Lu­
dwikowi X V III-m u i dochowam mu 
wierności. . .

Po słowach tyeh na sali głuche 
zapanowało milczenie, potem szem­
rać zaczęto. Lecz prezes powstał, na­
kazując ciszę.

— Jesteś pan na tyle pow ażnym  
człowiekiem — rzekł — iż musisz 
zdawać sobie sprawę z tego, jakie 
następstwa pociągnąć za sobą musi 
twa tak głośno złożona deklaracja. 
Przysięgnij jednak na honor, iż nie 
wyjawisz nic z tego, coś tu  widział 
i słyszał, a puścimy cię wolno.

Jenerał obejrzał się w koło i u j­
rzał wszędzie spojrzenia niechęcią- 
tchnące. Nie uląkł się ich wszelako 
przeciwnie, z całą siłą zawołał:

— Nie przysięgnę.
— A więc zginiesz — rzekł spo­

kojnie prezes.
Jenerał postąpił wtedy parę kro 

ków naprzód i głośno powiedział:
—Mam syna, winienem przeto 

pomyśleć o nim, skoro mnie morder 
cy otaczają.

— Jenerale — odpowiedział z go 
dnością prezes zgromadzenia — je­
den człowiek ma zawsze prawo znie 
ważać pięćdziesięciu, jest to przyw i 
lej słabości. Źle jednak czyni ten,

kto przywileju tego nadużywa. 
Więc ci radzę raz jeszcze, przysięg 
nij.

Jenerał, poskrommony tą  wyż­
szością prezesa zgromadzenia, zawa 
hał się, a w  końcu zbliżając się do 
stołu prezesa zapytał:

— Jaka jest rota przysięgi?
— Taka: „Przysięgam na honor, 

iż nie wydam nigdy przed nikim na 
świecie, co słyszałem i widziałem 
dnia 5 lutego 1815 roku, pomiędzy, 
godziną 9 a 10 wieczorem w niezna- 
nym mi z nazwy klubie, przyczem 
oświadczam, iż na śmierć zasłużę, je 
śli tei przysięgi mojej nie dotrzy­
mam* .

Jenerał, po krótkim namyśle, 
powtórzył słowa przysięgi. A gdy 
to uczynił, rzekł:

— A  teraz chciałbym się stąd od 
dalie. Czy jestem wolny?

Prezes powstał, dał polecenie 
trzem członkom zgromadzenia, aże­
by mu towarzyszyli i wsiadł z jene 
rałem do powozu, po uprzedni em 
zawiązaniu mu oczu. W  liczbie tych 
członków był i powożący, k tó ry  
przywiózł jenerała.

— Dokąd pan eheesz, abyśmy cię 
odwieźli? — zapytał prezes,

o. d. JŁ
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Tydzień święta i zawodów w. f. i p. w.
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

W związku z tygodniem święta i  za. 
wodów w. f. i p. w. powiatowy komitet 
w. f. i P- w. pow. będzińskiego wzywa 
wszystkie organizacje w. f. i P- w. po­
wiatu do zgłaszania imiennych list za 
wodników osobno dla każdej konkuren 
cji do kancelarji pow. komendanta p.w, 
w Sosnowcu, ul. Nowa 7, do dnia 4 b. r» 
godzina 20. Zgłoszenia po tym  termmia 
nie będą uwzględnione.

Każda organizacja może wystawie 
dowolną ilość zespołów żeńskich i męs 
kich tak do zawodów strzeleckich, jak 
i sportowych. .

Broń i am unicja wojsk, dostarczona, 
będzie bezpłatnie, jedynie na czyszcze­
nie łusek strzelający wpłaci po 1 gro­
szu od sztuki, natom iast amunicja ma 
łokalibrowa do broni kal. 22 t. zw. dłu 
ga musi być dostarczona przez zamte 
resowanyeh, względnie zakupiorm na 
strzelnicy, po cenie 10 gr. za sztukę.

Pożądane jest przybycie  ̂ z własną 
bronią małokalibrową kl. 22.

Kom isja sędziowska zastrzega sobie 
prawo kontroli broni i amunicji.

p r o g r a m .
Tygodnia i święta _ sportowego i 

przysposobienia wojskowego szkól 
średnich Zagłębia Dąbrowskiego,/ oraz 
organizacyj p. w. powiatu będzińskie-
o-O .

1. dn. 9-6-30 r. od godz. 7.
1) Zawody strzeleckie organizacyj 

p. w. pozaszkolnych na strzelnicy w Go 
Fonogu: a) strzelanie indywidualne 
dla przedpoborowych na 100 m. do tar, 
czy 1 X GO cm., b) strzelanie indywidual 
ne dla rezerwy na 200 m. do tarczy 
80 X 40 cm., e) strzelanie zespołowe 
(5 osób) dla przedpoborowych na 100 
m. do tarczy 1 X 60 cm., d) strzelanie ze 
społowe (5 osób) dla rezerwistów na 
200 m. do tarczy 1X60 cm , e) strzelanie 
indywidualne z broni małokalibrowej 
dla przedpoborowych na 25 mtr. do ta r  
czy 30 X 20 cm., f) strzelanie indywi­
dualne z br. małokalibr. dla wszyst­
kich, prócz wojskowych służby czyn­
nej na 50 m. do tarczy 50 X 30. g) strze 
lanie zespołowe z br. małokalibr. dla 
przedpoborowych na 25 m. do tarczy 
30 X 20 cm., h) strzelanie zespołowe z 
broui małokalibrowej dla wszystkich 
prócz wojskowych służby czynnej na 
50 m. do tarczy 50 X 30.

2. a) dnia 9.6 b. r. od godz. 7 na bois 
ku własnym przy ulicy A leja w So­
snowcu, zbiórka i przegląd lekarski za 
wodników z organizacji p. w. poza­
szkolnych, b) od 7.50 do 9.30 — Koszy 
kówka i siatkówka dla drużyn żeń­
skich i męskich, c) _ od_ 7.30 — 11.30. P ię­
ciobój, (warunki pięcioboju: bieg 100
m. 800 m., skok w dal, skok w zw yż i 
rzut granatem), d) 11 — 13.^Półfinały 
koszykówki i siatkówki, e) 15 ■— 17. Za 
wody indywidualne: bieg przez płotki 
na 110 m., rzut dyskiem i oszczepem, 
pchnięcie kulą, skok o tyczne i bieg 
3.000 mtr., f) 17 — 19. Trójbój dla dru­
żyn żeńskich (warunki: bieg 60 ’ m.
skok w dal. pchnięcie kulą).

3) Dnia 9.6 b. r. od godz. 7 strzela 
nie z broni małokalibrowej na 25 i 50 
m. indywidualne i  zespołowe dla orga 
nizaeyj p. w. pozaszkolnych według wa 
runków podanych w pkt. J. § e. f. g. h.

Uwaga: 1) Zawody strzeleckie w Go 
tonogu rozpoczną się od godziny 7 kolej 
no dla zawodników z Dąbrowy - Gór 
niczej, Strzemieszyc, Ząbkowic, Będzi 
na, szkoły rzemieślniczej w Maczkach, 
Kaźmierza, Porąbki, Niemiec, od godzi 
ny 12 dla Sosnowca, Czeladzi, Grodźca, 
Niwki i pozostałych miejscowości po­
wiatu.

2) Strzelanie z broni małokalibro­
wej na strzelnicy w Sosnowcu rozpocz 
nie się o godzinie 7 dla zawodników i 
zawodniczek organizacyj p. w. poza­
szkolnych kolejno: z m. Sosnowca, Bę 
dżina, Grodźca, Niwki, Czeladzi, po po 
tudniu z Dąbrowy - Górniczej i pozo­
stałych miejscowości powiatu.

II. 1) D nia 10-6-3!! r. od godziny 7 
zawody strzeleckie- hufców szkolnych 
na strzelnicy w Golonogu: a) strzelanie 
zespołowe (5 osób) z broni wojskowej 
na 100 m. do tarczy 1 m. X 60 cm. dla 
członków p. w. I. i II. stop 1 roku, b) 
strzelanie zespołowe (5 osób) z broni 
wojskowej na 200 m. do tarczy 1 m. X 
60 cm. dla II. stopnia 1 i 2 roku p. w. 
c) strzelanie zespołowe z broni maloka 
librowej na 25 m. do tarczy 30 X 20 
cm. dla I. i II. stopnia 1 roku, 6) strze­
lanie zespołowe z broni małokalibro­
wej na 50 m. do tarczy 50 X 30 cm. dla 
członków II. stopnia 1 i 2 roku.

Od godziny 7 do 11 kolejno strzelają 
zespoły: szkoły hutniczo - górniczej, 
gim. Łukasińskiego, sem inarjum  mę­
skiego w Dąbrowie - Górniczej, gimn. 
zgromadzenia kupców w Będzinie. Od 
godz. 12 kolejno zespoły szkolne semi 
narjum  męskiego — szkoły handlowej, 
szkoły technicznej, gimn. „Staszica", 
„Prusa" i zrzeszenia rodzicielskiego w 
Sosnowcu.

2) Dnia 10.6 od godz. 7 strzelanie ze 
społowe z broni małokalibrowej na 
25 i 50 mtr. na strzelnicy małokalibro 
wej w Sosnowcu, zespołów szkolnych 
w takiej samej kolejności, jak strzela­
nie w Gołonogu, lecz począwszy od 
godz. 7 rano. W arunki strzelania jak 
w pkt. II. § c i d.

3) Dnia 10.6 b. r. od godz. 19 cap­
strzyk orkiestr szkolnych i organizacyj 
p. w. m. Sosnowca, Dąbrowy i Będzi­
na.

III. Dnia U, 12 i 13-6 od godziny 15.
Zawody drużyn szkolnych: w koszy 

kówkę, siatkówkę, trójbój i sztafetę, 
oraz dalsze zawody strzeleckie na strzel 
nicy, w Sosnowcu.

IV. Dnia 14. VI.
Od godz. 7 — 13-ej gry finałowe dru 

żyn szkolnych. Od godz. 14 — 16.30 roz 
grywki finałowe w koszykówkę i siat­
kówkę dla drużyn żeńskich i, męskich. 
Od 15 — 18-ej sztafeta dla zeięołów mę 
skich 4 X 100 m. i dla zespołów żeń­
skich 4 X 60 m. oraz dokończenie za- 

odów indywidualnych. 18 — 19-ej 
pokazy stylowych skoków, w dal, 
wzwyz, o tyczce, rzutu  oszczepem, dy­
skiem 1 pchnięciem kulą.

V Dnia 15. VI. 30 r.
O godzinie 9-ej nabożeństwo w ko 

ściele parafjalnym , o godzinie 10-ej 
uformowanie pochodu, przemarsz ulicą 
Kościelną, Sienkiewicza, Piłsudskiego,

3 m aja do płyty nieznanego żołnierza.
O godz. 11-ej przemówienia i złoże 

nie wieńców na płycie nieznanego żoł 
nierza i dekorację. Od ąodz. 11.30 defi 
lada hufców szkolnych i organizacyj 
p. w. pow. będzińskiego.

Od 14 — 14.80 przegląd lekarski dru 
żyn do marszu 10 kim. O godz. 14.80 
sta rt drużyn do marszu 10 kim. ze 
strzelaniem. Od godz. 14.30 — 15.30
pokazowa lekcja metodyczna gimnasty­
ki szkół żeńskich. 15.30 — 16 pokaz lek 
koatletyczny szkół męskich. 16.— 16.35 
kw adrant drużyn żeńskich. 16.35 — 17.5 
pokaz gier drużyn męskich. 17.10 —
17.40 pokazowa lekcja szermierki, od­
działów p. w. „Strzelec". 17.40 — 18
pokazowa lekcja gim nastyki metodycz 
nej gniazda „Sokot". 18.— 18.10 obrazo 
wa lekcja — walka na bagnety p. w. 
i ,w- f- „Sokół". 18.15. — 20-tej przomó 
wienia, rozdanie nagród zwycięscom i 
defilada zawodników.

Kosztowne podróże--czy złodziejstwo
Za 1716 zł. trzeba odsiedzieć 10 m iesięcy więzienia.

Kosztowne podróże odbywał po 
Zagłębiu odsprzedawca obrazów 
religijnych i luster firmy Włady- 

. sława Adamskiego, 33-1 etni Fran­
ciszek Bagiński, st. mieszkanieo 
Strzemieszyc.

Po kilku już bowiem służbowych 
wyjazdach, p. Franciszkowi zabra­
kło 1716 zł. z zainkasowanych pie­
niędzy.

Wszelkie perswazje o drożyźnie, 
ciężkich czasach i nieprzewidzia­
nych kosztach, spotykanych w każ 
dej pierwszej lepszej podróży, re­
prezentacji firmy i t  p. nie trafia­
ły niewzruszonemu p. Adamskiemu 
do przekonania.

Wobec rozbieżności zdań (p.

Franciszek bowiem brak pieniędzy 
usprawiedliwiał koniecznemi wy­
datkami, związanemi z kosztami po­
dróży, p. Adamski natomiast na­
zwał to prozaicznie: złodziejstwem) 
i sprawę skierowano do sądu.

Wielce zdziwioną minę miał 
wczoraj p. Franciszek w sądzie okrę 
gowym i nie wierzył własnym u- 
szom.

Sąd orzekł, że Fr. Bagiński po­
pełnił przywłaszczenie i winien od­
siedzieć za to dziesięć miesięcy w 
więzieniu...

— Apeluję! — jęknął.
Zrezygnowane oświadczenie sąd 

przyjął do wiadomości, narazie jed 
nak p. Franciszek siedzi.

W Ł A S i Y  I N T E R E S
na fundamencie interesu ogółu

P R E i y t J O W A  P O Ż Y C Z K A  B U D O W L A N A  /  %
na sumę 5O.0OSi.sjeo zł. w złocie przezna- i  
czona wyłącznie na kredyty dia oży- 

wienia ruchu budowlanego. "

O bligacje  po 50 zł. za sztukę o ch a rak ­
terze pap ierów  pup ilarnych , zab ezp ie­
czonych całym  m ajątk iem  Państw a.

Do nabycia  WE WSZySfKiCfr pO W 3Ż-
niejszych insty tucjach finanso 
wych oraz w e w szystkich U- 
rządach Pocztow ych w ca

łem  państw ie. m

NM
O gólna sum a rozlosow anych 

rocznie premij

2 . 0 C  0 , 0 0 0  Z ł .
rozlosowane będą co kwar­

tał (1 listopad, 1 luty, 1 maj 
I 1 sierpień) następujące premje:

1 — na 250.000.— Zł.
1 — „ 5 0 0 0 0 .— „

1 0  —  „ lO .O O O .-  „
ICO — „ 1 000.—

O bligacje w ylosow ane biorą udział w dalszych 
— losowaniach. —

Z A PISY  N A  P O Z Y C Z K Ę  po cenie nom inalnej od 
dn. 2 czerw ca najdalej do dn ia  16 czerw ca b. r. 

NABYWAJCIE prem jow ą pożyczkę budow laną, bo jes to - 
na najlepszą i najpew niejszą lokatą pieniędzy, a w szczęśli 

wym  w ypadku w ylosow ania przynieść W am  m oże fortunę]

i * .

Pierwsza Paszteciarnia w Kielcach, u!. Duża 15 

A, Dulskiego — sztuki ku linarnej —
Ś n iad an ia , ob iad y  i k o lac je . —:-:— Ś n iad an ia , o b iady  i ko lac je. 

K u ch n ia  w zorow o i czysto  p ro w ad zo n a .

Z B ędzina.
(b) Posiedzenie rady miejskiej. W

środę 4 czerwca o godz. 8 wiecz. odbi 
dzie się posiedzenie rady miejskiej wj 
dług następującego porządku obradl 
Przyjęcie protokułu z poprzedniego pd 
siedzenia i dalszy ciąg 2 czyt. wydat-
1930/31 zwyczajnego na ro i

(b) Tow. śpiewaczo - dram. „Lira".
w Grodzcu urządza dziś w sobotę w, 

® ®r° . t-wa przedstawienie p. t. 
„Słomiany wdowiec" — Pieniążka, ko- 
m edja w 3-ch aktach.

Występ p. Koźmińskiego z wesołemi 
monologami, chór tow. „Lira", pod ba­
tu tą  p. Bergera, wykona pieśni, które 
odśpiewane również będą na zjeździe 
śpiew, w Sosnowcu. Utwory muzyczne 
solo skrzypce wykona p. Bielat, przy 
akompanjamencie fortepjanu (p. Żóf- 
ciak). Urozmaicony program  i tanio 
bilety dają zapewnienie, że sala bedzie 
zapełniona.

(b) Nieudane przemówienie posta 
komunistycznego w Będzinie. Onegdaj 
w Będzinie, w lokalu kina „Corso , 
PPS. urządziło zebranie, na którem 
przemawiał p. Cupiał i inni. Po omó­
wieniu szeregu spraw lokalnych, zebra 
ni odśpiewali hymn TUK. i poczęli roz 
chodzić się do domów.

W tedy na trybunę wstąpił poseł 
komunistyczny Dziędzielewski, który z 
zebrania usiłował urządzić wiec party j 
ny, wznosząc podczas swego przemowie 
nia okrzyki antypaństwowe.

Na_ salę wkroczył komisarz policji, 
wydając policji polecenie rozpędzenia 
zebranych. W kilka też m inut sala o- 
pustoszała, na ulicy zaś poczęto grupo­
wać się, czemu jednak przeszkadzała 
policja.

Do większych zaburzeń nie doszło.
(b) Kradzież. Onegdaj na stacji w 

Nowym Będzinie, nieznani sprawcy 
skradli z wagonu kolejowego 2 skrzy 
nie gwoździ i 1 skrzynię przyrządów o 
ptycznych.

Z Dąbrowy.
(d) Posiedzenie rady miejskiej. Ju ­

tro o godz. 6 wiecz. odbędzie się posie 
dzenie rady miejskiej, z następującym 
porządkiem ob,rad: Podjęcie powtórnej 
uchwały w sprawie zaciągnięcia krót 
koterminowej pożyczki, w wysokości 
100 tys. zł. na czasowe zasilenie kasy 
miejskiej, przeniesienie woźnego szko­
ły nr. 3 w stan spoczynku, podanie J, 
Bednarczyka o przyznanie zaopatrze­
nia emerytalnego, podanie Lasoty o 
podwyższenie em erytury, uchwalenie 
przepisów o połączeniu nieruchomości 
zabudowanych z kanalizacją miejską, 
rozpatrzenie podań płatników o zwoi 
nienie od podatków miejskich,składanie 
wniosków i interpelacyj.

(d) Wycieczka do Ojcowa. W niedzie 
lę urządza pod faehowem kierowni­
ctwem wycieczkę do Ojcowa o eharakte: 
rze towarzysko - turystycznym  druży­
na harcerska. Opłata 5 zł. od osoby. Za 
pisy i informacje codziennie od 5 —
7 w. w izbie 1 zagł druż. harcerskiej 
w Dąbrowie.

(d) Z życia strzelców w Zagórzu. W 
ub. niedzielę, odbyło się zebranie związ 
ku strzeleckiego w Zagórzu, na którem 
wybrano następujący zarząd: prezes— 
inż. St. Urbańczyk, wice - prezes — R. 
Lachur, sekretarz — R. Dobrzelewski, 
skarbnik — J. Piotrowiak, oraz komi­
sje rewizyjną. Następnie omówiono 
sprawę bibljoteki strzeleckiej. Oddział 
zagórski posiada bibljotekę, składającą 
się z 400; tomów, a pozostałe z ofiar 
członków. W  związku z projektowanem 
założeniem bibljoteki powszechnej, u- 
rząd gminny zwrócił się z prośbą o 
przekazanie bibljoteki strzeleckiej gmi 
nie._ Zebrani uchwalili nie przekazy­
wać bibljoteki urzędowi gminnemu, a 
natom iast zamienić ją  na bibljotekę 
powszechną i zwrócić się do rady 
gminnej o przyznanie subwencji na 
powiększenie księgozbioru.

(d) Kradzież garderoby. Onegdaj z 
mieszkania Pesli Grinbaum, zam. przy 
ul. Szopena nr. 20, nieznani sprawcy 
skradli garderobę i bieliznę, wartości 
800 złotych.

(d) Z nieczystem sumieniem, lecz po 
kawalersku, pędził furm anką Eugen­
iusz Jarubasz, la t 20 (Dąbrowa, Staro- 
będzińska 12) do Będzina.

Nagle koło kop. „Flora"., stop! — pę 
kła rozwora i spienione rum aki stanę­
ły. Jarubasz zaklął siarczyście, aż 
oburzył się na to przechodzący właśnie 
p. posterunkowy Bednarczyk, który ba­
dając zawartość wozu, stwierdził jego 
przeciążenie blachą przeszło 1000 kg.

Na blasze widniał napis „huta Si­
lesia". Ponieważ blachę taką w przed­
dzień skradziono, am ator niefortunnej 
jazdy „po kawalersku", Jarubasz, po­
wędrował do kom isarjatu.

Jarubasz odsiedzi 3 miesiące wię­
zienia za paserstwo. Tak zawyrokował 
wczoraj sąd okręgowy w Sosnowcu. 
li il—u im ni
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Krwawy napad b andytów
na am bulans pocztowy pod Szczekocinami.

Wczoraj w godzinach popojudnio 
wych na szosie między Szczekoci­
nami, a Goleniową, pow. włoszczow 
skiego, czterech zamaskowanych i 
uzbrojonych w rewolwery bandy­
tów napadło na wóz pocztowy kolej 
ki wąskotorowej. W wozie tym znaj 
dowało się 20.600 zł.

Bandyci zasypali pociąg gradem 
kul rewolwerowych. Konwojujący 
ambulans pocztowy, posterunkowy 
Stefan Kirsz strzelił do bandytów

kilkakrotnie z karabinu.
W pewnej chwili bandytom za­

brakło nabojów, poczęli więc rato­
wać się ucieczką.

Skutki strzelaniny były fatalne: 
pasażer Józef Bociacb został zabity, 
pooztyljon Jan Nowakowski odniósł 
ranę brzucha, niejaki Nowak został 
ranny w policzek.

Przybyła policja rozpoczęła po­
ścig za bandytami i przeprowadziła 
na miejscu śledztwo.

D w ie  k o b ie ty  sp ło n ę ły  w  c z a s ie  p o ża ru  
w  C hm ieln iku .

Miasteczko Chmielnik, pow. stop 
nickiego woj. kieleckiego było wezo 
raj widownią strasznego pożaru, 
który poeiągnąk za sobą śmierć 
dwucb kobiet.

Z niewiadomych dotychczas 
przyczyn w domu Ryfki Złotnik wy 
buchł pożar, który skutkiem sprzy­
jających warunków atmosferycz­
nych szybko się rozprzestrzenił, 
i wkrótce dom cały stanął w 
płomieniach.

O zlokalizowaniu i ugaszeniu

pożaru nie mogło być mowy ze 
względu na wiatr.

W jednym z mieszkań znajdowa ’ 
ły się 80-letnia Cyrla Borszowska 
i 40-letnia Sura Szolewicz, które 
żywcem spłonęły. Pozatem złama­
niu nogi uległa Szajdla Rosenblum, 
a ogólnemu potłuczeniu Pajwel Szo 
lewicz.

Straty wynoszą 27 tys. zł.
Wypadek ten w mieście wywo­

łał ogromne przygnębienie.

W dlmnazjum żeńsklem z prawami
8 H. Rzadkiewiczowej

w Sosnowcu, Dęblińska 1

zapisy od 30 maja rb, egzaminy 10 czerwca.

K I N O
Katowice RIALTO K I N O

Katowice

Wielki film z życia naszego roztańczonego i hołdu- 
— Jqcego zasadom wolnej miłości pokolenia 1 —

Kobiety nie do małżeństwa
W rolach głównych:

JOAN C R A W FO R D , N ILS A ST H E R , 
JOHN M AC BR O W N , A N ITA  P A G E .
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy: „Zamach na 

— ks. H um berts 8 „Nowa frlugsoiiniego". —

P o czą tek  sean só w  4 .30 , 6 .30 , 8 .45 .

URZĄD CELBY w  S O S N O W C U
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16 czerwca 1930 r. o godz. 
10 rano w" sali rewizyjnej na stacji Sosnowiec Warsz. i w III magazy­
nie odbędzie się

L I C Y T A C J A
towarów nieopłaconych cłem i niepodjętych w przepisanym terminie, 
skonfiskowanych, oraz zajętych ulegających sprzedaży, w myśl art. 156 
u. k. s., a mianowicie:

kompresor, krążki do ostrzenia, odzież, bielizna, obuwie, wyroby 
dziane, tkaniny i koronki jedwabne oraz bawełniane, wyroby żelazne _ i 
nożownicze, części maszyn i samochodów, rowery, rodzynki, figi, lakie­
ry, garbniki, wyroby z alabastru i ze szkła i t. p.

O ile w dniu 16 czerwca 1930 r. towary nie zostaną sprzedane z 
licytacji, odbędzie się powtórna licytacja w dniu 23 czerwca 1930 r. o g. 
10 rano.

Szczegółowy spis wystawionych na licytację towarów wywieszony 
będzie w Urzędzie Celnym, ul. Kilińskiego Nr. 25 oraz na drzwiach b. 
sali rewizyjnej i w magazynie III w dniu 7 czerwca 1930 r.

KIEROWNIK URZĘDU
G I E R P I C K I ,  insp. celny.

UWAGA 1 Kursy Szoferów Mechaników UWAGA!
Prowadzone przez dyplomowanego flz. mechanika Stanisława Konopkę.

K ursy w yazkolają szoferów m echaników  bez różnicy fachu od la t 18-tu w ten  
sposób że każdy słuchacz po ukończeniu  k u rsu  um ie doskonale przeprow adzić 
w szelką reperację  sam ochodu ja k  rów nież usuw ać w szelkie defekty  w drodze.

Celem naszym  i g łów ną zasadą je s t dać swym  słuchaczom  g run tow ną  naukę 
fachowo szoferską k tó ra  niezbędnie je s t po trzebna  w celu o trz y m a n ia  d o b re j  p o s a d y .

K ursy posiadają swoje w arsz ta ty  we w łasnych budynkach  w k tó rych  słuchaez 
zostaje w yszkolony n a  dobrego fachow ca. O płata za k u rs  150 zł. p ła tn e  ratam i.

Do nauki jazdy są różnego ty p u  sam ochody, a jazda jes t codziennie dla każdego 
słuchacza bezpła tna. B e z ro b o tn i  m a ją  u lg i.
Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór. Kurs obnitony  o 20°/0 ZARZĄD

Żądajcie we w szystk ich  ep te- śT*
B kaoh i sk ładach  aptecznych.

Z I O Ł  L E C Z N I C Z Y C H
OSKARA WOJ BZOWSKI E8 Q
H— ■  W riWIITHI ' W M — B P P — M B — B M— ■ S C M B M W M — B B a C C l

przeciw ko cierp ieniom  k an a łu  pokarm ow ego
(zn . s ł .  „IR O TA N ")

,  w ym iotom  i a ton jl k iszek
(zn . s ł . „G A R A ") 

b chorobom p łuc i b łędnicy
(z n .s ł .  „E LM IZA N ") 

ję reum atyzm ow i, artre tyzm ow i podagrze i ischjasow l
(zn . s ł . „A RTR O LIN ")

„ chorobom  n e rek  i pęcherza
(zn . s ł .  „U R O T A N ")

,, n iedom aganlom  skrofu licznym
(zn . s ł. „T lZA N )

« chorobom  nerw ow ym  i ep ilepsji
(zn . s ł .  „EP1LO B1N") 

kąp ie le  siarkow o ro ś linne  (zn . s ł . „S U L F O B A L ")
B ezp ła tną  b roszurę o zio ło lecznictw ie w ysyła:

OSKAR WOJNOWSKI W a r s z a w a - P r a g a  O lszow a 14.

NADESŁANE

List otwarty do towarzystwa 
śpiewaczego „Lira“w Zawierciu

Towarzystwo śpiewacze „Lira" w. 
Zawierciu, wobec nietaktownego postęp 
ku wiceprezesa t-wa „Lutnia" p. St. 
Pasierbińskiego w dniu 3 b.m. napisała 
list otwarty, poddając pod pręgierz o- 
pinji publicznej jego postępek, a mia­
nowicie wyrzucenie z chóru kościelne­
go właściwego gospodarza tegoż chóru 
t-wo Lira i jego prezesa p. Michała 
Wage. Na list nasz odpisała „Lutnia", 
że uważa dla siebie za ujmę odpisywać 
nam, że ścierać sie może tylko z ludź­
mi kulturalnymi, że wydawanie sądu
0 delikatności prezesa „Lutni" nie przy 
sługuje naszemu towarzystwu i, że na 
nasze listy „Lutnia" odpowiadać nie 
bedzie.

Otóż Szanowna Lutnio i — nie dba­
my o to czy chcecie z nami polemizo­
wać czy nie, zaznaczamy jednak, że każ 
dy wasz nietakt bedzie przez i.as zaw 
sze opublikowany i każdy wasz obłudny 
krok stanie sie wiadomym dla wszy­
stkich. Zarzucacie nam brak kultury i 
wychowania, pytamy wiec jeszcze raz 
czy należy do dobrego wychowania 
stosowanie na kimś gwałtu tam, gdzie 
samo możnaby było załatwić grzecz­
nie i kulturalnie i czy wogóle przysłu 
giwało Lutni prawo usuwania kogokol 
wiek z chóru kościelnego, skoro chór. 
ten zajęło tow. Lutnia prawem kaduka.

T-wo „Lutnia" pisze, że „wyczerpu­
jące wyjaśnienia" prześle do Dąbrowy
1 Kielc. Czy w wyjaśnieniach tyeh 
chcecie bronić stanowiska waszego wi 
ceprezesa p. Pasierbińskiego, który zro 
biwszy wówczas głupstwo przepraszał 
p. M. Wage, czy przeprosił jeduak wie 
lu innych naszych członków, któryeh 
również w tak „kulturalny" sposób wy 
rzucił z chóru. Każdy kto przeczyta wy 
jaśnienia Lutni stwierdzi, że p. St. 
Pasierbiński przepraszał p. Michała 
Wage jedynie dla tego, że syn jego p. 
Zygmunt Waga jest członkiem Lutni, 
wiec jasnem jest, że p. Pasierbiński ro 
bił to dla interesu, ażeby przypad­
kiem nie obrazić p. Zygmunta Wagi. 
Uwagę te przekazujemy tym wszy 
stkim, którym Lutnia pośle owe szero 
kie „wyjaśnienia".

Niezależnie od listu Lutni, zabierał 
w tej sprawie publicznie głos jej czło 
nek, a syn naszego prezesa p. Zygmunt 
Waga, któremu jedynie odpowiemy, 
że stajemy w obronie naszego prezesa 
p. Michała Wagi, nie wnikając zupeł 
nie w to, że jest on również ojcem p. 
Zygmunta Wagi, przypuszczenie więc 
jego (p. Zygmunta Wagi),żc zajmujemy 
się prywatnemi sprawami jego ojea jest 
pozbawione wszelkich podstaw.

ZARZĄD TOW. ŚPIEWACZEGO 
„LIRA" w ZAWIERCIU.

p I p P  v 'T i h i  • w v e h o w . - n  :i

KURS kroju szycia, modelowania b. 
profesora paryskiej akademji K. Le- 
wańskiego przyjm uje dodatkowe zapi­
sy. Czeladź, Przełajska 6, Niwka, 1 kia 
ja  87.

DRUT Kolczasty, szyny budowlane, ru ­
ry  gazowe i kotłowe, używane żelazo 
płaskie, okrągłe, oraz blachy poleca 
firm a H. Pfeffer w Będzinie, Mała 
chowskiego nr. 38.

PO SA D Y  I P R A C E

UWAGA KANDYDACI NA KIEROW­
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy 
Inżyniera Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne w ar­
sztaty. Nowe sześeiocylindrowe samo­
chody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, Warszaw 
ska 22. Zawiercie, 3-go M aja 21. Bielsko 
Biała. Nad Niwką 52.
OSOBA inteligentna w średnim wie­
ku, skromnych wymagań poszukuje po­
sady gospodyni do samotnego pa­
na. Oferty do „Expresu Zagł.", Sosno­
wiec pod „Gospodyni".
OD zaraz potrzebna zdolna bufetowa 
restauracyjna. Sosnowiec, ul. Sobie-
skiego nr. 3. ____________
POTRZEBNA wychowawczyni inteli­
gentna do wychowania dziecka chłop­
czyka 5-cio letniego. Wiadomość: Bę­
dzin, Małobądzka 122. Rajs.
POTRZEBNA panienka energiczna, 
zdolna do handlu. Bar katowicki. So­
snowiec, Modrzejowska 30. Zencikie
wicz._______ _ , _____ _
POTRZEBNE zdolne podręczne i ucze- 
nice do szycia. Sosnowiec, Piłsudskiego 
32, parter front przez ganek.

DO wynajęcia dwa pokoje każdy z od 
dzielnym wejściem przy rodzinie, nada 
jące się dla lekarza, adwokata lub na 
biuro, w śródmieściu, w najruchliw ­
szym punkcie Sosnowca. Wiadomość: 
w Adm inistracji „Expresu Zagłębia", 
W arunki do omówienia na miejscu.
POKÓJ umeblowany do wynajęcia z 
osobnem wejściem: Będzin, Przcczna 16. 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. W ia­
domość: D rukarnia „Udziałowa" 3-go
M aja nr. 7 . ______________________
MIESZKANIE — 3 pokoje, kuchnia, 
przedpokój — wszelkie wygody w So­
snowcu do wynajęcia. Wiadomość w 
Administracji.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty

KONKOWSKI Franciszek zgubił 
portfel z książeczką wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin i inne dowody. 
ŚWIĄDER Kazimierz zgubił książecz­
kę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Pińczów. _____
KIERSZNIEW SKI Józef zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U. Sosnowiec.
ALFONS K ania zgubił kartę mobili- 
zacyjną wydaną przez P. K. U. So
snowiec. _
BEREK  Turner zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez P.K.TT. Sosnowiec. 
KROTOFIL Euzebjusz zgubił legity­
mację bezrobocia, która nnieważnla. 
ZASUŃ Tomasz zgubił legitymację 
zasiłkową wydaną przez P. U. P. P. w

1iafcS Kupno i sprzedaż. ęr-.3
K

TANIO sprzedam gnaty io rąbania
R O Z N L

mięsa. Wiadomość: Rybna 15. Nie-
zgoda. _________________________
DO sprzedania sklep spożywczy z ca 
łem urządzeniem koło Targowicy. Zgło 
szenia do 1-go czerwca. Mysłowice, ul. 
Krakowska 66. A. Thiele.
OGRÓD, również letnie mieszkanie, do 
wydzierżawienia. Obejrzeć można w 
niedzielę. Ujejsce (przy fabryce) stacja 
Ząbkowice^________________ ________
SPRZEDAM kozetkę, otomanę^ przyj- 
muje przeróbki. Sosnowiec, K ołłątaja
10, oficyna 2-gie piętro. ___________
DO sprzedania dom piętrowy oficyna 
5 ubikacji. Wiadomość: Sosnowiec, Ko
lonja Zuzanna. Dziuk Józef. _____
DOM murowany nowo - wybudowany, 
plac 3000 łokci do sprzedania. K upują 
cy otrzymuje sklep z pokojem i pokój 
z kuchnią. Wiadomość: _ Kielce, Bo- 
dzentyńska 55. Opatowski.

r a i  i i  - i  c i  ^ > i .  >■<*

z monogramem. Zastrzeżenia poczyuio 
ne. Łaskawy znalazca zechcę odnieść 
za nagrodą do redakcji „Expr. Zagł.". 
OSTRZEŻENIE. Zawiadamiam, że 
m ajątku będącego chwilowo w posiada 
niu Zofji Zych, wdowy po Stanisławie, 
z racji niedokonanego podziału nie wol 
no wydzierżawiać, odkupywać, jak rów 
nież stawiać jakichkolwiek budynków 
na placach. Sukcesorowie, Juszczyk w
Gzichowie.   _
SYNDYK TYMCZASOWY masy upa­
dłości Oskara E inhorna zawiadamia 
wierzycieli masy, którzy dotychczas 
wierzytelności swoich nie sprawdzili, 
że p. Sędzia Komisarz wyznaczył do­
datkowy term in sprawdzania na dzień 
13 czerwca b. r. godz. 10-tą rano w Są­
dzie Okręgowym w Sosnowcu. Adwo­
kat Maciej Baszczyński, syndyk tym­
czasowy.

W ydaw ca: H elena M onsiorska. Druk. „Expresu Z agłęb ia"  Sosnow iec, ul. T eatralna  1 tel. 4-94


